Bertoua, 03 czerwiec 2002

KOCHANI


Tym razem parę słów o tegorocznych Świętach Wielkanocnych w naszej parafii św. Piotra i Pawła na Mokolo IV. Tradycyjnie już przez cały Wielki Post w piątki nasi wierni uczestniczyli w dwu -  kilometrowej Drodze Krzyżowej o godz. 15.00, połączonej z Koronką do Bożego Miłosierdzia i Mszą św. w kościele. W Wielkim Tygodniu czuwali wytrwale przy Panu Jezusie w „ciemnicy” i przy Bożym Grobie. Piękna pełnia księżyca umożliwiała im bezpieczny powrót do domu w środku nocy. Wigila Paschalna jak zwykle połączona była z chrztem ok. 30 – osobowej grupy dzieci, młodzieży i dorosłych. Od piątego roku życia wymaga się od kandydatów do chrztu dwu – letniego przygotowania katechetycznego. 

W Niedzielę Zmartwychwstania Pańskiego inna grupa ok. 20 osób przyjęła Pierwszą Komunię św. Wieczorem natomiast nawiedziła nas burza z silnym wiatrem, który wyrządził sporo szkód. W Poniedziałek Wielkanocny, (który jest tutaj już dniem pracy) smutny widok przedstawił się naszym oczom: powalone drzewa, pozrywane linie elektryczne, powalone domy, lub tylko ściany (zwłaszcza domów budowanych z ziemi). Jeden z naszych parafian ścinał maczetą wielkie drzewo owocowe, by odzyskać dach domu -  wrzucony w jego gałęzi.

Mamy już porę mokrą – czas prac polowych. Po deszczu często w Przychodni Zdrowia cierpimy na bezrobocie, bo kto żyw – idzie w pole siać i sadzić; kukurydzę, maniok, arachidy.

S. Józefa prowadzi regularnie w wioskach naszej parafii katechezę, uczy kobiety robót ręcznych, organizuje przedszkole i przygotowuje nauczycieli, by mogli je dobrze prowadzić. Rodzice się cieszą, bo dzieci na wioskach mają dużo mniejsze możliwości kształcenia i wiele talentów się marnuje.

Gorąco Was pozdrawiam, życząc, by towarzyszyła Wam ciągle łaska naszego Pana, który jest z nami po wszystkie dni, aż do skończenia świata.

Bóg zapłać za wszelkie przejawy pamięci i pomocy.

Pamiętająca w modlitwie S. Klara 

